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umisll m·nistrów--realłci n 
d G111aga si11 czechosłowacki świat pracy 
Dla poparcia lego iqdania K ongres Czechos łowacki ch 

I 
Zwiqzk6w Zawodowych proklamował 

1-no godzinny strajk generalny I większych zakładów pr.zemysłowy>eh, domów 
handlowych, domów importowo - ekspo!'to­
wych, przedsiębiorstw budowlanych, S'l!pi<tali, 
sanatoriów, drukarni. 

Dla po:parcia tycli żądań poseł Zaipotooky 
~rqponował proklamowanie 1-godziinnego 
strajku na terenie całej Czechosłowacji 24-go 
bm. we wszystkich zakładach przemysłowych 
za wyjątkiem instytucji użyteczności publicz-

Przemówienia premiera Gottwalda, i przewodniczącego KCZZ posła Zapo· 
tocky'ego I posła Erbana demaskują zdradzieckie manewry agentów ang lo· 
saskiego imperializ mu w partiach narodowo· socjalistycznej i ludowej, o raz 
innych sługusów reakcji i spekulantów. 

nej, gdzie pracownicy mieUby się wstr.zymać 
Czechosł-Owacki śwlat pracy - powiedział od prac na 5 minut. PRAGA PkP. -

W dniu wczoraj· 
szym r07lp0C"Cął 
się zja'Zd czecho­
słowaokioh zwią· 
zków zavmdo­
wych przy udzia· 
le 10 t}'6. dele· 
gatów. 

Po odeg.raniu 
hymnu pań5twJ· 
wego i hymnu 
pracy zaga.ił ob­
rady przewodni· 
c.zący Rady Cze-

cho&łowaokioh 
Klemens Gottwald Związik:ów Zawo-

. dowych, poseł 
Zapotocky, witając wśród buIZy oklasków 
premiera Gottwalda, _ prezycLenta Pragi dr. 
Vacka, przedstawicieli Związku Rolruków 
Cz~s~i??· Zwi~ku Literat?w i Organizacji b. 
W1ęzniow. P_o~1tycznych, stowarzys,zenia b. 
partyza{!!o~ 1 mny ch organizacji spałecznych. 

N~stęf>me ~dczytano depesze po.wi<talne 
od wielu W}'1b1tnych o6<>bistości , w tej liczbie 
oci byłego :Wicepremiera Fierli-ngera i ministra 
przc:my.słu tbf Jankovcova , członków par.t:i 
socia•l-demokraityCldlej. 

Poseł ~a;po tooky w ;przemówiooiu swym 
przedstawił cele zjazdu, który został zwoła· 
ny w chwili, gdy reakcja rodzima i międzyna­
rodowa zamierza rczbić jedn'Jść mas pracują­
~yc11 i pozbawić czechosłowacki świat pracy 
Jego .. dotycl1czasowych zdobyczy. W takiej 
chwili czechoi;łowaokie związki rz:awodowe, re 
pre.z~ntujące k·lasę pracującą Czeohosłowac}i, 
powmny w sposqb siLa•nowezy przedstawić swe 
pos1t.uia ty. 

„Otwieram drzisie}.>ze na.rady - oświadczył 
poseł Za;potooky - w głębokim przekonaniu, 
że przyczynią się one nie tylko do rozwia· 
zania kryzysu polityooneyo i utrzymania spa· 
koju w Icraju, 'ecz również do konsolidac;i 
stosunków w naszym państwie. Jestem prze· 
lwnany, że ostatnie słowo, jakie padnie na 
tym zjeździe, zapewni republice dalszy roz· 
wój". 

Przemówienia 11re11t Gottwalda 

premier - rozbije wszelkimi środkami plany Po dCl!lszych prrz·eimówieniach prrzedstawi-
reak.cji. cieli słowackich zwią'Zlków zawodowyoh, zwią 

* zku zawodowego pracowników siłu7!by bez· 
Na wnios.eik p05la Zapototly'ego zjarz<l pieczeńs•twa narodoweg<>, 'ZlwiąZków rolni· 

pmesłał depeszę z pozdrowieniami prezyien· czych i innych orgamizaoji, uczestnicy 'Zlja'ldu 
towi Beneszowi oraz tym członkom rządu, przyjęli jedno głośnie r.ezolucję , w kitórej 
którzy pozostali wierni fron tDwi narodowe- czytamy m. in. : 
mu. Z kolei zabrał głos przewodniczący Rady „Nie dopu&cimy do tego, <11by .r.eakcja wy­
Naczelnej Czechosłowackich Związków Zawo darła nam nasze zdobycze. Niepodległość na· 
dow·ych poseł Za,po·tooky, kitóry podkreślił do szego państwa i wolność !llarodu może być za­
niosłe znaczenie uchwał, jakie zjazd ma po· gwarantowana jedynie przez usunięcie paisolly 
wziąć w s;prawach po'1i.tycznych, g01S,podar· tów z życia publicz.nego, u.mocniienie socjali­
ozych i społecznych. Zwrócił uwagę na to, zmu i zacieśnienie w5i1>óhpracy z 1Pań5łwami 
że plallly ka:pitalis-tów znala'Zły poiparoie cze· słowiańskimi ze Zwiąikiem Radzieckim na 
chosłowackich sądów administracyjnych, któ czele". 
r~ uwzględn~ają od_wo!ania pr~ec_iwko decy· Dla poparcia tych żądań zjazd posta-
ziom 0 upanstwo'W!emu przeds1ęb1orstw p.rze "ł kl • 1 d · t "k 

Żołnierz radziecki uratował miliony ist· 
nień l udzkich od hitlerowskiej śmierci. 

mysłowych. Poseł Zapotocky określił postępo now! pro • amowac . ·go Ztnny. S ~al 
w-0nie sądów administracyjnych, jako niele-lmamfestacyjoy, zgodme z wmoskrem czelną Radę Związków Zawodowycb i 
galne. Następnie poseł Zapotoc:iky poru5zył posła Zapotocky'ego. upoważniamy ją do . organizowania 
zagadnienie regulacji. płac pracowników pań· „Za spełnienie powyższych postula· wszelkic h koniecznych akcji, a „awet stw owych i w arunk ow pracy w prywatnych • , . . 
przedsiębiorstwacll . Poseł Za1po<tQc~y ~n~ł tow ~ czytamy. w ostatni~ u s.tęp te re- ~o · ogłoszenia strajku general~ego. na 
postulat jak najszybszego upanstwow1enia zo luCJI, - czyni my odpow1edz1alną Na- wypad ek o drzucenia naszych ządanł'. 
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Naród polski pozdrawia Armią Radziecką 
która przyniosła wolność i zwycięstwo uciemiężonym ludom Europy 

W AR.SZA WA, PAP. Z okazji 30-le-::ia u two leps'Zych jej synów winion jest wdzięczność chodowi zostały ocalone od ruiny duże poła· 
rze11ia Armii Radzieckiej Prezydent RP Bele- za wyzwolenie z hitlerowskiej niewoli. cie naszego kraju, gdyż hordy hitlerowskie nie 
sław Bierut wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Armii Radzieckiej, aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszczenia. 
Stalina depesze następującej treści : niala się i krzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka . stoi dziś tak samo, jak 

„Do Pana Ge neralissimusa Józefa Stalin3, wszyscy ludzie miłujący wolność widzą na1lep stała przez 30 lat, na straży pok oju. Naród 
Moskwa - Kreml s·zą gwarancję po:..:o.i u, bezpieczeństwa i de- polski widzi w armil radzieckiej sojusznika, 

W trzydziestą rocznicę utworzenia armil mokracji, gwarancję spokojnej , twórczej pra- w oparciu 0 którego może się poświęcić poko 
radzieckie j pragnę przekazać Panu, jako temu, cy, zmierzającej do 11:ale·::zenia ran wojen· jowej ~onstruk tywncj pracy w dziele odbu· 
który ją budował i temu, h.lóry nią dowodził nych i zbudowania lepszego jutra. dowy swej ojczyzny. 
w sławnych historycznych bojach, najserdecz * Bolesław Bierut" I Józef _CyrankiewiC2 
niejsza ży.czenia. * 

Wspaniała droga, którą przes·zła armia ra- Premier Józef Cyrankiewicz wysłał nastę· Minister Obrony Narodowej Marszałek. Pol 
dziecka, zanim z pierwszych óddziałów Gwar pującą depeszę: skl Mi-:hał Żymierski wysłał następującą de 
dii Czerwonej wyrosła w najnowocześniejszą. Do Pni:ewodniczącego Rady Ministrów peszę: 
najpotężn i ejszą siłP. ebroiną świata, jest od· Związku Socjalistycznych Republik Ra· Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
biciem tej wielkiej drogi, jaką przebyły na· dzieckich, Pana Generalissimusa Józefa Generalissimus J&ef Stalin. 
rody ZSRR w okre~ie budowania nowego, de Stalina. Z okazji święta 30-lecia Armii Radzieckiej 
mokratycznego ustroju na gruzach imperium Moskwa - Kreml. przesyłam Panu _ jej organ izatorowi i zwy 
carów Z okazji 30-ej rocznicy utworzenia Armil cięskicmu ·wodzowi _ najlep5ze życzenia w 

.EpolrnY.a rola. iaką w dziejach lud1.kości Radzieckiej mam zaszc„yt w imieniu własnym imieniu Wojska Pohkiego i swoim własnym, 
odegrdla armia ra.dz1ecka, zwyciężając ciemne i rządu polskiego przesłać Panu, Panie Premie 

A Z Armią Radzieuą łą -:.zy nas braterstwo siły faszyzmu , jest enilomitym dowodem po· rze, najlepsze żyr:zenia dla bohaters:tiej r-
tęgi tryumfującej demokracji. Ludzkość nigdy mii Radzie-:.kiej 1 dla Pana, jako iej wielkiego broni, eawarte w okresie walki o wyzwole:J.ie 
nie zapomni zasług Armil Radzieckiej, lat jej Wodza. Zawdz·ięce;ając pełnej poświę-:enia naszej ojczyzny spod olrn'lacj1 hitlerowskiej . 
walki o wolność i godność ludzką całej Eu· 1 walce Armii Radzieckiej Polska wyzwolona Naród Polski i jego Wojsko zachowają na 
ropy. aród polski wiecznie pamiętać będzie, została z jarzma hitlerowskiego. • zawsze w pamięci, że wolność 1 niepodleglośC 
żę Armii Radzieckiej. bohaterstwu i krwi naj Dzięki jej szybkiemu l zwycięskiemu po- naszej Ojczyzny oraz ewyctęstwo nad impe­

rializmem niemieckim, nieubłaganym wrogiem 
naszego narodu, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu i braterskiej pomocy Armii Ra­
dzieckiej. Armia Radziecka -gwarantem pokoju 

Następnie zabrał głos premier Gottwa'1d, 
Pntuzjastycz:J.ie witany przez deleqalów. Przed 
stawiwszy na wstępie sytuację -wewnętrzno­
polityceną Czechosłowacji na przestrzeni ubie 
głego roku, na której zaciążyła poważnie klę 
ska posuchy i nieurodzaju, mówca podkreś!H, 
że mimo trudnych wMunków rząd czechosło· 
wacki starał się realiz-0wać program frontu 
narodowego prze1. wprowadzen·ie w życie us· 
taw dotyczących nac jonahzacji przemysłu i re 
formy rolnej, Ostatnio rtąd dążył do w prowa 
dzeuia w życie nowej konstytuc_ji państwowej 
l dalszycłt zasadniczych ustaw, których celem 
jest demokratyzacja żyda gospodarczego t spo 
łecz.nego Czechosłowacj i. Ta dz.ialalność lu· 
dow-0·dem<>kratycznego rządu stwierdził 
premier Gottwald - Die spodobała się reak· 
cjł t kapita!istom pl)SJ.adającym wpływy w MOSKWA PAP. - „Krasna.ja Zwiezda" <> · 
niektórych partiach poli.tycznych. głosiła artykuł wiceministra Obrony Naro· 

PodkTeślając przyjaźli polsko • radziec:iką 
gen. Spychalski pisze, że przyjaźń ta przeszła 
ogniową próbę podczas najcięższych lat ostat · 
niej wo;ny. Przypieczę townna 7.0.,taln wspól­
nie przelaną krwiq oraz wsrólnyml zwyoię · 
slwami. Wojsko polskie - k-011c1.y gf'n. Spy ­
chalski, - pozdrawia 7 okazjł it1bil<'111w.u sw<' 
go najwiernie;szego ęoji1sznika". 

Idca tego braterstwa przyświeca nam stale 
i napełnia .nas niezłomną wiarą i przekona­
niem, że tylko na tej drodze posiadamy pełną 
gwaran-::ję bezpieczeństwa, wolności i pokoju 
naszej Ojczyzny. Reakcjoniści, wid7ąc, że grunt usuwa im dowej genernła Mariana S'J)ychalskiego, poś­

slę spod nóg i zdając sobie s·prawę z fak tu, więco.ny jubileuszowi Amnii Radzieckiej. -
:l;e w nowych wyborach zwyci ęstwo ludu bę- Gen. Sp ychalsk i przypomina', że bezpośrednio 
d1 ie jeszcze bardzie j decydujące, - postano- po rewolucji Annia Czerw!l<na. ro?Jb i jJ j ąc 
wili wywołać zamęt polityczn y w kraju i w ca rskich gen <' rnlów i inl t, , w" 1 " 11<°1 v , !Jr.~y 
lym celu wywołali obecny kryzys nądowy. czyniła się do utrwalenia niepodleglości Po/-
Ten ich krok zmierzał do wprowadzenia spo · ski. 1 

wrotem systemu kapital islycw.ego w Czecho- Podcza5 drugiej wojny światowej Armia 
slowacji, do z,niesienia zdobyczy rewolucji, do Radziecka okazała ogromną pomoc odra'dzaj:i· 
zmła:ny naszej polityk! zagranicmej. Wstecz- cemu się Wojsku Polskiemu. W dniu jubi!eu_· 
ne czynniki Czechosłowacji usiłowały przy szu Ami.ii ZSRR - pis'Zle generał Spychal.:;'k1, 
pomocy reakcji miedzynarodowej stworzyć no - należy podlcreślić, że siły pokoju rosną na 
we Monachium I oddać naród na pastwę im· .', całym świecie dzięki konselrwentnej antyim 
periali7.AUu t kapitalizmu międzynarodowego. I perialislyczne; polityce Zwinku Rodzier /;i t•­
Re11kc .. joniśd pr11:eliczy1i si~ jednak w swych go'. d1'.i:;lr/ wiclki~mu autory tetowi rzqch1 . ra ·. 
ra chL1bach, zapomlnajac, ze nłe Jesl Io rok dZJeck1i:go ;. StaJmem nn czel9 oraz dz1ęk1 
1920 oraz, że na czele M:ądu stoi ~lltwald. potężnej Armil Radzieckie/. 

Minister Obrony Narodowej 
spolilej Pol5kiej 

(-) Michał Żymierski. 
Marszałek Polski. 

Rwczypo· 

Gospodarka brytyjska - na równi pochylej 
LONDYN, PAP. Dzienni.k! podały, że eks 

port brytyjski w styce:niu 1948 r. był o 14 
proc. niższy, niż w grudniu 1947 r. „Financial 
Times", omawiając cyfry, dotyczące spadku 
eksportu brytyjs:-ieq'o, podaje, te przewid:da 
n11 porno ;: amerykań ska w re.mach pl1mu Mar 
shalla w wy<.iokości 260 milionów funtów w 

ciągu ro'ku 1948 - w najlepszym nawet wy· 
padku nie zrównoważy deficytu. 

„Daily Worker" wskazuje na to, że jedną 
z głównych przyczyn katastrofy gospodarczej 
Wlell<iej Brytanii fest polityka ~raniczna 
Bevlna, kl óry wyJ].atkuje snili,ony fi1ntó)y- 'ija 
utrzymanie rozmn1tych {J1'Up faszystows~ 
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wa • • 1erzan a Poleszczuk Spr 
(Od UJla.1neqo hore.1pondent.a „.Glo.1u Robotniczeqo" z lłlorqn1berąi). 

Historia, którą tu wypowiem nie jest no- o.powiadal z żalem w gl~ie Poleszczuk - za- Tak więc: od 1945 roku siedzi Poleszczuk welą, ani wymysłem; u.słyszałem ją z ust brał mi moją fotografię i papiery, rozerwał je w więzieniu, od października 1946 gości z nim dwóoh dziennikarzy radzieckich, Kowalewa na moich oczach, odebrał m1 order Czerwonej razem w celi widmo śmierci, gdy·ż wyrok cze­i Michajłowa, bezpośrednio po tym, kiedy Gwiazdy i medal za odwagę". ka na zatwierdzenie najwy-Lszych władz woj-
przyjechali do Norymbergi, po zwiedzeniu Potem go bili długo i boleśnie, bili i pod- skowych. 
więzienia w Straubing. Miasto Straubing znaj- suwali do podpisu protokół, że jest zabójcą. Czy dziwi \Vas, że Poleszczuk ma dość: -duje się w strefie amerykańskieJ, więc też Gdy mdlał z bólu dawali mu zastrzyk:. „:--Jiech mnie Amerykanie ro7l5trzelają od ra­i więzienie pozostaje pod kontrolą ameryk.ań- Spr.awa potoczyła się zwy11dą koleją: sierżant zu, albo niech mnie wydadzą w ręce sprawie­skich władz. Dziennikarze radzieccy, odby- Włodzimierz Poleszczuk przetransportowany dliwości radzieckiej, gdyż w takim stanie żyć 
wający podróż po terenie strefy amervkai't- został do Augsburga, gdzie stanął przed ame- dł.użej nie mogę.„" 
skiej, z.boczyli specjalnie z drogi, aby zoba- rykańskim sądem wojennym, pod zarzutem Istotnie - czekać blisko siedemnaście mie­czyć Stra111bing: nie interesowała ich jednak morderstwa. Nie znający ani obcego języka, sięcy na to, czy egzelkucja odbędzie się dziś, 5redniowieczna architektura mias-ta, ale właś- ani przepisów prawa, oszałomiony tym wszy- czy może julro, siedzi eć w separatce z tą je­nie gmach więzienia, gdzie, według posiada- stk.im, co go 5<potkalo, chłopiec z Irkucka pro- dyną, kołatającą się w głowie myślą, niel nych w Berlinie wiadomości, miało być wię- sił, aby mu dano rosyjskiego obrońcę. Dostał Trudno, bardzo trudno żyć w takich warun-zionych wielu obywateli radzieckich. - niemieckiego adwokata, jedynym świad- kach, nawet jeśli się by/o zabójcą SS-mana. 

Uzyskawszy specjalne zezwolenie, Kowa- kiem oskarżenia był Pappers i dnia 20 paź- A jeżeli zabójcą nie był? Jeżeli islot1D.ie lew i MiQJ.ajlow, w towarzystwie oficera ame- dziernika 1946 rok.u sierżant Armii Czerwonej SS-mana zabili inni, 
0 co w panującym wów­ryikańslkiego wkroczyli do więzienia. Nie bę- Poleszcruk zootał skazany wyrook.iem trybuna- czas chaosie nie było trudno? Jeżeli Pole­d<> opisywał posziczególnych spotkań ani spraw lu wo1'ennego na kar" s'm1'erri "' " ~ · szeru]{ 1'est tylko ostatnią ofiarą hitlerowskie-28 więźniów, którzy figurowali na liście wię- ak · ·i · K I k ótk. Ale, j mow-i- m1 owa ew, w r ·1m cza- go poJic1·anta? ziennej, jako RO'Sjanie, natomiast utrwaliła mi 

się w pamięci historia sierżmta Armii Czer- sie pozmeJ stało się coś bardzo dziwnego: Kowalew milczał. Rozbawione pary wy-w0tnej, Włodzimierza Poles'ZCZuka, który zdo- główny „filar" oskarżenia, naczelnik policji ohodziły z da!Ilcingu. Zapewne nie jeden 
był w bojach order Czerwonej Gwiazdy, me- Pappers został zdemaskowany jako aktywista z gen!llemanów i nie jedna z pań czytali „S.pór 
dal :ia odwagę, dotarł aż do Berlina, został hitlerowski, usunięty ze slużby i wtrącony do o sierżanta Gr.iszę". Ciekawe, co by pow1e­ranny, był w:zięty .przez Niemoów do niewoli, więzienia, jednak w sytuacji Poleszczuka nic dzieli o „Sif>rawie s.ierżanla Wolodi", kl0ra 
wywieziony do obow pod Norymbergą. póż- się przez to n ie zmieniło; ani ze strony władz, rozgry·wa się tak niedaleko od nidl? 
ruej uwoLniO'Ily przez wojska amerykańskie i... ani niemieckiego obro1'tcy nie podjęto inicja- Norymberga, w lutym 1948. I odtąd właśnie zaczyna się jego tragiczna, lywy zrewidowania proce6U. \ Leopold Mar3chak. a pełna tajemnic historia, która żywo przypo­
millla głośny w literaturze „5<pór o sierżanta 
Gnszę". Tylko, że, niestety, sierżant Włodzi­
mierz Poleszczuk nie je.;t osobą powieściową, 
a żyje, cierpi i trzeci już rok przebywa w se­
paratce więzi~nnej, oczekując na wykonanie 
wyroku śmierci. 

Siedzieliśmy z Kowalewem w obszernym 
hallu Grand-Hotelu, wypełnionym międzyna­
rodową publiC7Jllością. Z sali dancingO'Wej do­
biegały dźwięki jazzu, ale między nami a. ca­
łym tym tłumem stafo widmo radzieckiego 
żołnierza, który, kto wie, czy nie padł ofiarą 
fatalnej pomyłki sądoweoj. 

Kowalew opowiadał: ~ ByliAmy tt Pole­
szczuka w celi: rozmowa tocrzyła się w obec­
ności znającego język rosyjski oficera amery­
kańskiego, co jednak nie przes'.llkodziło Pooe­
szczukowi powiedzieć nam wszystko, co miał 
na sercu: byliśmy pierwszymi ludżmi z jego 
Ojczyzny, z którymi w ogóle od uwięzienia 
swego mógł się pororzumieć. 

Olbrzymia eksplozja w Jerozolimie 
JEROZOLIMA (PAP) - W centrum żydow­

skiej dzielnicy Jeroa:oli.my przy ulicy Ben-Je­
huda nastąpiła w nocy z soboty na niedzielę 
eksplozja o ogromnej sile. KiJka budynków 4-
piętrowyoh uległo z•upe~nemu zb.ur:zeniu. Szy­
by w promieniu jednej mili wstały wskutek 
podmuchu stluczone. W gI'llJ.ach Zi!liszczonych 
domów znajdują się zwloki kilkudzfosięciu za­
bitych osób. Kilkase<t osób odnio'Slło rany. 

Wśród zbuTZonych ll'Udynlków znajdu1je się 
gmach Centrali Żydowskich Związków Zawo­
dowych „His ta drut". 

Beąxiśrednio po. eksiplozji odbyła 6!ę w Je­
roo:olimie żydowska dem001.Stracja antybrytyj­
ska, gdY'ż w kołach żydowskich panuje prze­
konani.e, że eksplozja została wywołana przy 
pen ocy oficerów angielskich. 

C:<łonikowie tem>rystycznydh organizacj'i ży­
dow~kich w oiągu niedzieli atakowali Angli­
ków. 

W pobliżu miejsca eksplozji za&traeJeni zo­
stali dwaj angiel&:y lotnicy. 

Do niedzieli pO(południa wydobyto z gruzów 
zwłoki 42 ofiar ek51Plozji. 

Po zbadaniu okoliamości, w których nastą­
pił wybuoh, Age!llc}a Żydowska wystosoiwała 
do rządu palestyńs!kiego deipesrzę, w której do­
maga się natychmia,stowego wycofania policii 
brytyjskiej I wojsk brytyjskich z dzielnicy ży­
dowskiej w Jerozolimie. Czlol!l.kowie milicji 
żydowskiej o•trzymall zairządzende rewidowa­
nia i legitymowania wszystkich Anglików 
w żydowskiej dzielnicy Jerowlimy. I 

Akadem· 
~ . 
ku czo 

„w·osny Ludów" 
w Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi 

W dniu wczorajszym odbyła gię w 6alt 
Teatru Wojska Polskiego uroczysta Akad& 
mia, poświęcona 100-letniej .rocznicy Rewol'll· 
cji Lutowej, na którą przybyli przedstawicie­
le partii politycznych, Zwią7Jków Zawodo­
wych i li=ie zebrana publiczność. 

Z ramienia ftanouskiego Narodowego Ko­
mitetu Obchodu Rocznicy "Wiosny Ludów" 
przybył prof. Tersin, i:;ekretarz generalny „Tu-­
waraystwa HistMyków Rewolucji 1848 r.". 

Po odegra1D.iru przez orkiestrę mairsza Dą'bro­
wskiego i Marsylianki, prof. Jakubov.'Ski, se­
kretarz generalny Tow. Przyjaźni Polsko • 
Francuskiej dokonał otwarda Akademii. 

W Prezydium Akademii zasiedli: Zo.fia Nał· 
kowska jako przewodnicząca, prof. Te:rsin, 
Prezydent Eugeniusa: Stawiński, wicew<>tje.w<>­
da Wincenty Stawiń~i, p<rof. Gąsiorows.'Ka • 
Grabowska, prof. Jalku.bowski, prof. Szyma• 
no•wski, M. Jastrun i S. PoJ!ak. 

Prof. Gąsiwowska. - GTabowska wygłosiła 
interes.ujący odczyt na temat "Wiosny Lu· 
dów". Z kolei wygłosił przemówienie prof. 
Tersin. Po na=kic01Waini111 pr.ze.biegu rewol\IJCji, 
lutowej i czerwcowej i uwypukleniu przyświe 
cających jej idei, prof. Tersin przeszedł do a­
nalizy zrnacz;enia. „WiO!Slly Ludów". Jakkolwiek 
rok 1848 nie przyniósł bez.pośrednio Sip'Od'!ie­
w<mych re7lll1tatów, to zaważył na biegu wy· 
darzeń następnych 100 lat. ,.Naxody, które 
walczą - powiedz.i.al mówca., - 111i-e magii ~ 
nąć. Wy - Polacy, wiecie o tym na~eipiej!" 
Idee „WiO<Sny Ludów" przetrwały prz.erz: cały 
okres 100-letni, 6b-ec.nie sii one reaJ.izowane w 
pańS"twach demolkiracji ludowej w llLCZe.gólno­
ści w Polsce. 

Po cz:ęśd oncjalnej Akademfl została. od&­
grana muka Sailacrou ,,Noce gniew'll". 

Hitlerowiec senatorem Hamburga 
BERLIN PAP. - Senafor partii. CDU .z Haa 

burga Grjmm roo•sta! ares-Dtowa,ny J 050.dzol!l.T 
w obozie La.ngwasseT jako zbrodniarz wojen­
ny. Jeszoze przed niedawnym cz.asem Grimm, 
który podawał się za ofiarę reżimu hiitile<row­
skiego, W)'\S'tąipił ze Slkargq prz~iwko pr~e 
komum.istycmej z.a oo, że określiła .go jako .ak­
tywistę hiitlerO'M>kiego. Zarzuty te obec.nle o­
kazały się prawdziwe. 

Patrzyliśmy na jego twarz, twarz poozarza­
I(\, poo,raną zmarszczkami, na jE!9o trzęsące się 
ręce i zapytaliśmy, ile ma lat. 

- Chyba ze dwadzieścia cztery będzie -
odipowiedział niepewnym głosem, bo s'traci! 
już rachubę czasu. O§ ta tnie dni Hitlera 

Jakiż fatalny z.bieg ookoliC'Zlllości za.prowa- ARMIA WENCKA - OSTATNIA NADZIEJA 
dził tego chłopca, który przebył daleką drogę Nagle nieo::zekiwany promyk nadz'el. O 
z. Ir~ucka aż. do. Berlina, do niemieckiego wię- godzin.ie 10.30 nadchodzi niespodziewanie 
zierua w Straub1!Ilgu? . . . . • pierwszy radiogram ri: armii Wencka. Wszys-

Koa~y .radz1~y powto:z1'.'h. m1. 1:g1? OP?- cy są podnieceni. Okazuje się że przednie W!a~ame. z~ti:zega1ąc, gw_ah sci~losc1, ze me~ straże tej armii dO!tarly do punktu Vech 
m.ieh moonosc1 sprawdzenia _fak~o:W . w akta"'.11 j nad jeizorem Sohwielowsee, kitóre znajduj.e 
sp:awy, co. zapewne . uczynią JUZ mne, me się w południowo-w.chodnich okolicach Pocz 
dz_1e~1karsk1e rnstancJe .. Poleszczuk, jak po- damu. Wskutek ty:h udanych posunięć Wen­
w1edZ'!ałem, znajdował się w sz.p1 talu obozo- eka nawiązano łą=ność z działającym jesrz­
wym pod Norymbergą, gdzie też zastało go cze n.a teren.ie Poczdamu korpusem generała 
wyzwolenie. Gdy tyłko .W:J'.Zdrowial. i st~ął Reymana. Jednocześnie, wstrzymano oddziały 
na nogach, upragnął wroc1c do swo1ch. Nie- rosyj1;kie, które prneda.rły się z po11udnia do 
wie.le myśląc (miai dwadzieścia lat) puścił się miejscowości, ri:najdującej się na zachód od 
w drogę w kierunku na wschód; w mieście Berlina., 
Ulenbach &potkał jakichś dwóch Uzbeków; w 6ctJ.I'Olnie wre jaik. w ulu. \.Viadomości te 
był to okres gremialnej wędrówki uwolnio- wywołały ogromne wrażenie. Wszyscy mó­
nych jeńców i robotników. Zanocowali razem wią jedyni~ o bilskim wy-zwoleniu, jakie nie­
w o.puszczonym dom.ku: spal mocno, jak po- sie na swych bagnetach armia Wencka. 
wiada i nie słyszał, że towarzysze jego wy-
szli z chaty. WrócHi potem, obudzili goi zo- NOWY CIOS 
baai:ył z przerażeniem, że mają uibTania popia- Ale powodzenie Wencka nie było trwale. 
mione krwią. Czy zamordowali ik:ogoś? Tak. Okok> południa otrzymaliśmy od ni~o donie-

Jak się okazało, zabili Niemca, byłego SS- sienie, że Rosjanie silnie a·taku1ą go od stro­
mana. Poleszcwk zerwał się i wybiegł za ny, gdzie zna'jdowaly się kliniki beelit'dkie. 
Uzbekami z domu, ale schwyciła go niemiec- Wiecrzorem nadeszły wiadomości, które świad 
ka policja i już się z jej rąk nie wydostał. Ba- czyły 0 tym, że Wenck nie posuwa się na­
dał go naczelnik policji kryminalnej Pappers, przód, lecz ciągle prowadzi ciężkie walid. 
ten sam, ;który był dawniej i w policji hitle- obronne. Wtedy dopiero zrozumiano, że siły 
rO'W'Skiej. Umiał też „badać". „Zabrał mi I Wencka są za szczupłe, aby marzyć o tym, 
i 'l'!lll~zczyi książeczkę Armii Czerwonej - żeby się udało pre:ebić ku osaczonej Kance-

!arii Rzes'E)'. To było prawddwym olosem dla szych :tołnlerxy przez podq,iemne st4cje. Fa~ 
tych łatwowiernych, którzy jeszcze tak nieda rer pragnie w ten sposób z;a.bezpieczy6 1nroje 
wno głośno mówili o bliskim już wyzwoleniu. tyły, Nic go nie obchodzi, że na z.atop1one1 
Rozpacz znów oga·rnęła wsqstkich znajdują- przeq; niego stacji znajduje się tysiące ran· 
cych się w schronie esesmanów~ Nastroje spa nych. Cóż znaczy ich życie w oczach Hitlera. 
dły do minimum. Ale narada odbywa się zwy ktróy % uporem mianiaka pragnie u wszeL!ra 
kłym porządkiem. Patrzę uważnie na Hitlera. cenę przedłużyć beznadziejną i rogpaczllwą 
Ni.a wygląda wcale na szczęślhvt?9o malion-

1 
walkę? Rozkaz Fuehrera wykonano i wnys­

ka. Jest ponury i posępny. Mówi cichym gło- cy nieszczęśliwi zginęli. 
sem, lecz cz.asem w tym głosie drżą dawne I Hitler wyraźnie stracił swój dawny tttpet 
stanowce:e, krzykliwe nutki. Jest mocno pod bezapelacyjność. W posrzukiwaniu wyjścia rzu 
niecony. Nie zwraca., czy też nie chce zwracać 1 ca się na wszystkie strony, jak opętany. Wy 
uwagi na brak dalszych wiadomości o sukce- raża zg-0dę na odWlót do Berlina 9-ej armii. 
sach Wencka. Wciąż mówi tylko o tym, że Ale jest już za późno na to. 9-ta armia wpra­
Wenck posuwa się w kierunku na Verch. wdzie walczy jeszcze nad Odrą, ale już od kil 
Chwyta się tej spóźnionej i nieaktualnej już ku dni jest okrążona. Hitler chce, aby przedo 
wiadomości, jak tonący brzytwy. Słyszę dz!- stała się ona do Wencka. Lecz ten rotl:kaz 
wną i straszną rzecz: fuehrer pragnie za wszel jest spóźniony conajmniej o 5 dnL Wykona• 
ką cenę przedłużyć walkę." Nic go nie obcho ly go szczupłe, zupełnie wycz;erpane.. niezdol· 
dzi ani brak wody. ani olbrzym.ia śmiertel- ne do walki małe grupy. Gdy uciekłem po 
ność, jaka paonuje w oblężonym Berlinie. Pra- siedmiu dniach z Berlina, widziałem na wła· 
gnie walczyć i tylko walczyć. sne oczy okropne obrcrzy. Była to ilustracja 

łfiTLER NIE MA LITOSCI 
Wydaje więc najbardziej okrutny 1 bezsen 

sowny ze wszystkich swoich rozkazów. R<>i:ka 
zuje otworzyć śluzy Sprewy i zatopić stację 
kole~i podrLiemnej, położoną na poł'\ldnie od 
Kancelarii Rzese:y. Rozkaz ten jest spowodo­
wany tym. ie Rosjanie często wdzierają st<; 
tlo uaszych -0kopów, zachodząc od tyłu na-

realnych skutków se;aleńczych rozkazów. Kie.. 
.rowalem się wówczas na południowy zachód 
i !>4Zedłem przez lasy Treuenbruetzen i Jute­
borg. W tych lasach leżały niepochowane ty.· 
slące trupów żołnierzy tragicznej 9-ej armii. 
Męczeńska droga tej a.Tm.ii, wytknięta przez 
szaleństwo Hitlera, usłana była trupami, strza 
skanymi samochodami, porzuconą w bezładzie 
bronią i ekwipunkiem. (D. c. n.) 

•iH · - ?~ ' R.OZDZlAŁ IX. lłYlllli i'!18'tmmootanni. R.ótnO'kollor-O'We cha-r$ Oł:. o WI I:. vv Ja'k t~o zacz,ęło świtać, poibla·d~y Jaty, zawoje. 'PO'tllPOnY, dywainy, ohil1Ska 
--~-,-, wrw. gwiazdy i w mroku zaczęły się zaryso- mawa, ara1bska, hinod1uslka, monigo1islka i O J ~/) 1ftjyJf11Z~ I wywać nieJasne k<mflnry 1Przte·cl. 1\\:11tó'ń"• je9zcze wiele różnych narzeczy - wsz;y-„ l.J!/L/l.J!.Jl • na p1ac wyszły set'ki zamiataczy, śmie- st!ko to połączY1<> Się vt jedno, kołysało 

ciarzy i cieśli i wszy'>cy wzięli się ra- się, p-0rnszało i brzęczało. 

Długo jeszcze wypadłoby Chod•ży Nas­
redinQ!Wi gonić o,sl a, g<lylby nie Sl])Ot'kaH 
się przyipa1dlkowo n-01s w nOIS. Osioł był 
caity s1pieniony i drżał.„ 

- „Chodź, 'Póidziemy prę.dzej. tu jest 
jakoś zbyt hała·śliwie dna nas - powie­
dział Chodża Nasredion. pociągając za so 
bą osła. - za,dzhviających rzeczy może 
doikonać w d1użym mieście je<len mały o 
siołe•k, je ·1i do niego przywiązany jest 
bęben! Patrz i 1~odziwiai coś tiu narob=!. 
Prawdą je.st, że 11rntowald mn:e od stra 
źników ·iednakże żal mi hieod111y::h miesz­
ka(1ci'iw f\11cl1;ir~-. lle r1:i teraz '' rozterce: 
do r~P1:1 lid 1i~· i-e.i11.1k z11c1.iJlie111r ci..:h~" 
u~tro11n~ k.{..:.k?" 

zem d-0 !)racy, podnieśli przewrócone stra Unosił .się g<J)ty kwrz. niebo ja1k'by J)()­
ga1ny, zreperowaU i mosty, :iafopili diziury ciemniało, a na ryne'k niekończącYllll si~ 
w płotach, ze•braili wszystkie su:zaipy i potokiem przybywały nowe fbrnmy ludzi, 
odła1mki - i J)ierwsze :Promienie słooca roz.kładaH swoje towary i przyłączani gło 
nie ~na'lazły już w Bucharze śla<lów noc- sy swoje do ogólnego wrza:siku. Garnca-
nego zniszczenia. rze tPałeczJkaani dźwięcznie wylbifalli na 

[ roz4począł się targ. swoich garnkach takt i c.hwyta~i J)'rzecho 
Gdy Chodża Nasredin, który d{)ISlkona- dniów za chałaty, narrnawiauąc ioh, by Po 

le się wys;pał w cieniu mogiilnego na.groib s'l:uchali czystości dźwięku i zachwydw· 
wioh- kc, przybył na rynek. ten foż cały hu- szy si~„ kuipili coś; u kotfarzy miedz lśni 

czał. falo•wał i porusza•! sit;. za1pełni<>nY ła w słońciu aż do niernożliwo<Ści, 1)01wie­rzyciel ~O'ko1u i siewca sporów, zaikoń- od końca do końca różnojęzycznym, róż trze jęczało od d1zwonienia małydh dZ\VO 

ChocLża Nasredin zdocY'dował sięi prze 
noc-0wać na cmentarz.u, ~ryclwdząc z za 
ł01żenia, że co'kohvi·e1k11Jy się stało, 111mar-
1i nie będą biegać, laanentQ!wa.ć, krzy­
czeć i wymachiwać pochodniami. 

W te·n &posób Chod1ża Nasredin 

czyl - zgodnie ze swym tytułem - noop·lemiennym. i wieJolbarwnyim tłiwmeirn. necz'ków, którymi rzemie 'lnicy wylbijałi 
pierw zy dzień pobytu w rodzinnym tnie - z drogi! z drogi! - krzyczał Chodża na tacach i dz.banach misterne wz.ory, 
ście. Przywiązawszy osła do jed'IJego z Nasredin, alle nawet sam z trwderm odró- chwa1Jąc wiellkiu:n głosem swodą sztukę i 
na,grobików. sa1111 wygodnie urząd1ził się żn.iał swój głos pośród innych •giosów, olbrzydzają,c sąsiadów; jiu1bmerzy tOłPi1i 
na grob:e i \''krótce zasnąt. A w mieście godyż krzyczeli wszy-scy: kiu'!)CY, pogania- w małych tygiel1kich s·rebro. wyciągaH 
ie:zcze clJ~;~o tr\\·;i! r:,·c~es. sz;u,m, wrza-,~ze bY'dła •. no<:i:Vody, go~ibroicly .. w<}drn- złoto, stlifowa'1i n"a ikórzanych kręgach 
;;;k1. krz~"kJ dt.wo111e111c i str.rnły armai- 1ąc:r derwisze. zebra·CY. rynkowi V.'1T\'· dmgocenne szl.acltetne kamienie ind~"i-
nie wacze zębów, potrząsający zardzewia- skie. 'Dcn.) 
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Nr 53 G t OS KUTNOWSKI Str. S 

Kronika m. Kutna Powiatowy Komitet Współzawodnictwa Pracy 
uhonstqtuoHtal §ię w Kutnie 

Komu winszujemy 
Wtorek, 23 lutego 1948 r. 
Dziś: Macieja. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3Q 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Aptel<a Sukc. H. Walenta - Nr '1 
Apteka mgr. Z. Chaciń."kiej - Nr 52. 
r5ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakt:JI „Głosu !{ut. 
nowskiego" t>. Nlatowy Referat Kultury i Sztu. 
kl Kutno ul. 211 Ll1topada 1 - tel IT. 

Już niewielki odcinek czasu dzieli przygotowania akcji siewnej i zorgani­
nas od terminu rozpoczęcia wiosennej zowania współzawod:o.ictwa na tym od­
akc'ji siewnej. W związku z tym w Io- cinku. Poszczególne ramy i wytyczne 
kalu ZSCh. odbyło się posiedzenie za- dla współzawodnictwa na odcinku wiej 
rządu, na którym omawiano sprawę skim zostały już opracowane i w s-,vo-

Ml kontra M3 
Za okres miesiąca stycznia rb. we 

współzawodnictwie indywidualnym na 
terenie fabryki M-1 w Żychlinie wy­
sunął się na pierwsze miejsce ob. Ka­
zimierz Krysiński, spawacz, wvkonu;ąc 
214 proc. normy. Jego 7arobek za ten 
czasokres wyniósł 1 !ł.800 zł. Drugie 
miejsce zdobył ob. Piecki Tadeusz, kot­
larz, wykonując 202 procent normy. 
Na trzecim miejscu uplasował się ob. 
Henryk Klimczak, młodszy kotlarz, któ 
ry wykonał 186 procent normy. 

We współzawodnictwie zespołowym. 
gdzie przy typowaniu brano pod uwa-

gę jakość pracy, porządek na dziale i 
punktualność, na pierwi::ze miejsce >vy 
sunął się dział narzędziowni. Spośród 
70 ludzi zatrudnionych w tym dziale 
60 przodujących pracowników otrzyma 
premie pieniężne. Dział narzędziowni 
został ró1Nnież wyróżniony przez umie 
szczenie na tablicy zwycięzców. 

Jak już donosiliśmy fabryka M-1 od 
dnia 1. 1. br. przystąpiła do wspołza­
wodnictwa z fabryką M-3 w Łodzi. O 
wyniku poinformujemy naszych czytel 
ników z końcem b. kv.·artału. 

Zakończenie zebrań sprawozdawczych 
gminnych rad nat odowych w .powiecie kutuowski.m 

Z dniem 19 bm. zakończyły się na łek drenarskich, których zadaniem bę­
terenie powiatu zebrania sprawozdaw- dzie przeciwdziałanie dals!temu niszcze 
cze Gminnych Rad Narodowych prze- niu urządzeń drenarskich. 
prowadzane przy licznym udziale przed Z przykrością należy swierdz1ć, że 
stawicieli miejscowego społeczeilstwa. w zebraniach minimalny udział brała 
Zebrania te wykazały, że rolnicy żywo młodzież wiejska i kobiety. Jest to nie­
interesują się wszelkimi przejawami wątpliwie winą malej aktywności or­
życia społecznego oraz gospodarką gmin ganizacji młodzieżowych i kobiecych 
ną, szkolnictwem, opieką społeczną, e- ·na terenie wiejskim. Tym niemniej ze­
lektryfikucją i t. p. brania Gminnych Rad Narodowych 

Ostatnie zebranie odbyło się w Plec-I spełniły swoje zadania wciągając sze­
kiej Dąbrowie, gdzi~ między innymi rokie koła społeczeństwa wiejskiego w 
poruszono sprawę zaktywizowania spó- nurt życia gromadzkiego. 

rzed nową kampanią cukrowniczą 
Powierzchnia uprawy buraka zostanie wydatnie zwiększona. - Plan­

tatorzy otrzymają jeszcze lepsze warunki kontraktowania 
Kampania cukrownicza w 1947-48 r. "/O­

stała zakończona z bardzo pozytywnym wy­
nikiem. Dała ona 495 tys .ton cukru, a plan 
przekroczony został o ok. 11 proc. 

Obecnie rozpoczęły się już przygotowania 
do nowej kampanii. Pierwszym i najpoważ­
niejszym zadaniem wśród tych przygotowań 
jest zakontraktowanie odpowil'dniej ilośf'i 
buraków, celem zapl'wnienia surowca fila 
uowej produkcji. 

Pertraktacje w sprawie nowej umowy 
plantacyjnej pomiędzy Centralnym Zarzą­
dem Przemysłu Cukrowniczego a Związki~m 
Plantatorów Buraka Cukrowego przy Sa­
mopomocy Chłopskiej zostały już zakończo­
ne, warunki tej umowy zatwierdzone zosta­
ły przez Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów w dn. 17 lutego b. r. 

Pertraktacje, jakie prowadzone były, szły 
po linii - z jednej strony zapewnienia jak 
na.jwię!{szej ilośri buraka cukrowego dla 
1 owej kampanii, z drugie.i zaś strony -
~tworzenia jak najkorzystniejszych warun­
ków opłacalnoś<'.i uprawy dla plantatorów. 
Opracowane zostały nowe punkty umowy, 
które gwarantują drobnym plantatorom 
wiejskim warunki lepsze niż w roku ubie­
głym. Niewątpliwie będzie to stanowiło za­
chętę do wzmożonej pracy nad uprawą i u­
zyskaniem jak najwyższych zbiorów, co 
wpłynie pozytywnie na wzrost produkcji 
cukru w kraju. 

Na podstawie nowej umowy w roku bież. 
plantator otrzymywać będzie 3 kg 70 dk 
culuu za każdy dostarczony kwintal bura­
ków. Prócz' tego tytułem zwrotu kosztów 
dowozu otrzyma 4,50 zł za każdy kwintal -
kilometr. 

Aby umożliwić jak najlepsze nawożenie 
gleby przeznaczonej pod uprawę burakńw, 
C.:intr. Zarz. Przem. Cukrowniczego uzy­
skał poważny przydział nawozów sztucz­
nych, które hędą i·ozdzielane w sto">unlm 
5 kwintali nawozów na 1 ha upra.wy bu­
rnkn. 

Ilość przydzielonych nawozów sztucznych 
w roku bieżącym jest prawie o 50 proc. wyż­
sza od przydzielonej w roku ub. Niewątpli- , 
wie zwiększy to zbiory buraka z 1 ha, a ·tym 
samym podwyższy opłacalność uprawy tego 

cennego ziemiopłodu. Cała potrzebna ilość I punkt, na podstawie którego plantator przy 
nasion już została zmagazynowana przez podpisaniu umowy ma prawo otrzymania 
poszczególne cukrownie i będzie rozdziela- zaliczkowo 0,3 kg cukru od każdego zakon· 
na na kredyt plantatorom po podpisaniu traktowanego kwintala buraków. 
przez każdego z nich un:owy plantacyjnej. W lipcu może on pobierać zaliczkę po-

w roku ub. ok. 5lii tys. plantatorów upra wtórnie w wysokości 0,80 k~ cukru od k.!ł'ż­
wiało buraki cukrowe. Byli to przeważnie dego zakontrakto~ane~o kwmtala bura!mw. 
chłopi drobnorolni. Wobec wysokich docho- O~tateczne ro.zlicz~me z plant~toram1 nn:: 
dów, jakie daje uprawa buraka cukrowego stąp1 p~ Z3;konczemu }lrzyszleJ kampam1 
oraz korzystnych warunków tegorocznej cuJ{rowrnczeJ. 
umowy, wszystko wskazuje na to, że w tym Planuje się, że w bież. roku ok. 220.230 
roku liczba uprawiających burak cukrowy tys. ha ziemi będzie zajętych pod uprawę 
znacznie się podniesie. buraka cukrowego, co stanowi 10 proc. wię-
Pragnąc pójść jak najbardziej na rękę cej niż planowano w r. ub. Na Ziemiach 

swym dostawcom, Centralny Zarząd Prze- Odzyskanych będzie blisko 40 proc. całości 
mysłu Cukrowniczego wstawił do umowy uprawy buraka cukrowego. 

za . brud w sklepach 
grożą surowe grzywny 

Komisja Kontroli Sanitarnej w Kut­
nie przeprowadziła ostatnio szereg lu­
stracji sklepów spożywczych, badając 
ich stan sanitarny. W wyniku tej akcji 
sporządzono kilka protokółów i ukara­
no kilku sk1epikarzy za antysanitarne 
warunki i brud panujący w sklepach. 

Eugenia Wójcik, właścicielka sklepu 

Hacik rolnif.ta 

spożywczego w Kutnie przy ul. Jagiel­
lońskiej nr 3, ukarana została w dniu 
21 bm. mandatem karnym w wysokoś­
ci 2.000 zł. 

Hrabinowski Mieczysław, kierownik 
Spółdzielni Pracy Rzeźników przy ul. 
Jagiellońskiej, otrzymał mandat karny 
na 2.000 zł. 

Należy bielić drzewa I 
Ostatnia fala mrozów, która ogarnę- kach zaleca się opryskiwanie i pobiela­

ła nasz kraj, stała się powodem zanie- nie drzewek wapnem. Wapno odbijając 
poKojenia właścicieli sadów i ogrodów. promienie słoneczne nie pozwala na 
Drzewa owocowe w tym roku ze wzglę przedwczesną cyrkulację soków w tkan 
du na wyjątkowo ciępłą aurę zaczęły kach roślinnych i przyczynia się do u­
już pączkować. Obecnie, zimne powie- trzymania stałei temperatury we wnę­
trze może spowodować zamrożenie pą- trzu drzewka, aż do czasu nadejścia 
ków w wyniku czego musiałyby ucier- normalnej wiosennej pogody. 
pieć zbiory owoców. W tych warun-

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

im cz<i.sie szczególowo przez nas omó­
wione. Obecnie przystąpiono do ukon­
stytuowania powiatowego Komitetu 
Współzawodnictwa. W skład tego Ko­
mitetu wejdą przedstawiciele partii po 
litycznych, Związku Samopom. Chłop­
skiej, Sa~orządu, organizacji młodzie­
żowych. Komitet Powiatowy składać 
się będzie z 11 osób. Ponieważ równo­
cześnie na terenie povl'iatu kutnowskie 
go współzawodniczyć będą ze sobą po­
szczególne gminy, przeto powstaną 
wszędzie gminne komitety współzawod 
nictwa, w skład których wejdzie przed 
&tawiciel Powiatowej Rady Gminnej, 
miejscowej organizacji Związku Samo­
pomocy Chłopskiej i Zarządu Gmin­
nego. 
Związek Samopomocy Chłopskiej do­

łoży wszelkich starań, by cały zasiew 
na terenie powiatu odbył się przy po­
mocy siewników. Obliczono bowiem, że 
gdyby wszystkie grunta znajdujące si~ 
na terenie powiatu kutnowskiego zosta 
ły obsiane sposobem rzędowym, zaosz­
czędzono by 11 tys. 700 kwintali zbo­
ża. Dlatego też na podstawie uchwlł 
gminnych Rad Narodowych wypoży­
czanie siewników objęte zostanie dekre 
tern o pomocy sąsiedzkiej. W mająt­
kach państwowych chłopi naszego po­
'viatu będą mogli się zaopatrywać w 
ziarno elitarne drogą wymiany zboża 
konsumcyjnego, na warunkach dogod­
niejszych, niż w roku ubiegłym. 

Na dzień 12 marca br. planowany 
jest zjazd aktywu społecznego z terenu 
całego powiatu. Na zjeździe tyI}l omó­
wione będą szczegółowo warunki współ 
zawodnictwa, Termin 12 marca będzie 
równocześnie dniem rozpoczynającego 
się wyścigu. 

Porady orawne 
Ob. B. Z. w Kutnie. 
Osoba, z którą obywatelka prowadzi 

wspólne pożycie ptagnie ją poślubić, 
d.la zapewnienia jej praw spadkowych 
1. emerytalnych. Będąc jednak złożona 
obłożną chorobą, oscba ta nie jest w 
~tanie udać się do Urzędu Stanu Cywil 
nego. Choroba przeciągnie się na czas 
dłuższy. Zapytuje pani jak należy po­
stąpjć w danym wypadku? 

Za.sadniczo zawarcie związku małżeń 
skiego odbywa się w siedzibie Urzędu 
Stanu Cywilnego. W razie stwierdze­
nia niemożności stawiennictwa, której­
kolwiek z osób wstępując:rch w zwiśl­
zek małżeński (zaświadczenie lekarskie) 
urzędnik Stanu Cywilnego z0bowiązany 
jest przybyć i spisać akt małżeństwa 
u chorego. 

··~~ Ob. O. S. w Kutnie. 
Urządzenia służące do doprowadzania , 

lub odprowadzania wody, prądu elektrycz­
nego, oraz inne urządzenia tego rodzaju, 
połączone na trwałe z nieruchomością, są 
uważane za jej części składowe. Lokator 
nie ma prawa urzadzeń tych demolować i 
zabierać, nawet gdyby były WYkonane na 
jego koszt i zlecenie. Wolno było obywate­
lowi zabrać tylko żarówki i lampy, a nie 
wolno zrywać instalacji i zabierać umywal-
ki. Właściciel domu słusznie doma)?a się 
odszkodowania 7.a zniszczenie mieszkania. 

Kronika milicyjna 
UJĘTO ZŁODZIEJOW CUKRU 

Podejrzane zachowanie się Jana Niedźwiec 
kiego, zamieszkałego w Żychlinie przy ul. Ci­
chej Nr 8 i jego kompanów Ignacego Tarczyń 
skiego wieś( Grabów, gm. Dobrzelin) oraz 
Romana Anielaka, mieszkańca osady fabrycz­
nej, „wpadło w oko" funkcjonariuszy straży 

fabrycznej, którzy spowodowali niespodzie­
waną rewizję u wszystkich trzech wyżej wy­
mienionych. 

Rewizja dała plon nadspodziewany. Wśród 
bezwartościowych rupieci w kuźni fabrycz­
nej, odkryto 170 kg cukru, wykradzionego z 
magazynów cukrowni. 

Niedźwiecki i Tarczyński znaleźli się od­
razu za kratkami. Trzeci wspólnik zbiegł. 

Sprawę skierowano do sądu. 
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ZEBRANV\ KOŁ PPR K s T 
• W dniu d?Jisiejszym odbędą slę zebrania ' 

kot w następujących fabryikach i instytucjach: I 
RUDA PABIANICKA 

o godzinie 13 p!7ędzalnia w Rudzie Pa- Pun'„ty dla Tęc•y zdobyli" hlanickiej - zmiana I a; «11 tylko: Bednarek ł Gry.mia 
WIDZEW 

O godzinie 16 Chłodnia, 0 godzinie 14 po­
siedzenie kGmil<:tu fabrycznego PZPB Nr 16 1 

WIMA PZPB Nr 5 I 
. O godzinie 18 konsum, o godzinie 16 od­

dział elektryc:my, 0 godzinie 14 przędzalnia 
<:merv:kańska i egipska - :tmlana pierwsza 
01:az koła dubl<nni, skl'e,calni, motalni i prze 
wijalni - zmkna 11fo11vsza. O godzinie 17-ej 
Slri!Ż Przemysłowa, Pożarna i Obozu Pracy. 

CóRNA 

O gadzinie 15 f: „ kerman"; o godzinie 
16 Składnica 'r 5 

GOlłNA PRAWA 
O godzi.nie 13,30 Tkalnia Jedwabnicza Nr • 

4 - koło I, o. wulzinie 16 PZPW Nr 5 - koło I 
Nr 1, o godz1n1e 15,30 f. „Werm", o godzinie j 
14 Rzeźnia Miejska. 

FABRYCZNA PZPB Nr 
O godzinie 15 koła wyk-0ńcnlni Nr 1, 2, 

3 1 8 

SRODMIEJSKA LEWA 
O _godzinie 9 rano egzekutywa komitetu l 

dzlelu1cowego, o godzinie 16,30 ogólne zebra­
nie kobiet - członkiń PPR ~ sympatyczek, O 
godzi.nie 16 Fabryka Obuwia Nr 3, ogólne 
zebranie kół KEŁ, Społem - oddział przemy' 
słowo-rolny, PZPW Nr 35 - d. „Pikielny" 

SRODMIEJSICA PRAWA 
O godzinie 16 FabrY'ka Obuwia Nr 2, „Osno I 

wa", Tkalnia Nr 2, Komitet fabryczny f. „Ei-
1sert i Schweikert", O god2linie 18 terenowe 
koło Nr 1, O godzinie 15 Centrum Wyszkole­
)tit1 Sanitarnego; O godz.fale 16,30 Fabryka 
Nr 35 

SRODMIESCIE 
O godzinie 16-ej Składnica Wyrobów Dzle 

wiarsko Pończ. Nr 1, Zjedn. Przem. Maszyn 
Rolniczych, 0 godzinie 15,15 Dyr. Widowisk 
Rozrywkowych, o godzinie 17 Powsz. Zakł. 
Ubez.p. Wzajemnych, o godzinie 12 restau ra­
cja „Tivoli" 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14 IX komisarlat MO, przędza! 

nla II zmiana i odpadkowa PZPB Nr 2, o go 
dzinic 18 Spółd:;:ielnia Gal. Skór„ PSS - kolo 
Nr 5, o godzinie 16 - koło PSS Nr 3, firma 
„Kaszub", egzekutywa komitetu fabr}"C'lnego 
PZPB Nr 8 

BAŁUTY 
O godzinie 16 CSS, f. „Rze!ak", „Azbest". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 
~ydział Prop<19andy Komitetu Łó~kiego 

zawiadamia, że dzisiejsze zebranie kola Lekto 
rów zostaje odwołane. 

WSPóLl'l.'E ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS 

We wtorek dnia 24 bm, 0 godzinie 17-ej 
odbędzie się wspólne zebr.rnie sekretal\Zy 
dzielnicy Staromiejskiej PPR i dz. K<>Ziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS pI'zy ul. Letnie j 
Nr 6. Proszeni są o przybycie sekre tarze kół 
PPR i PPS następujących farbyk : PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 oddział pierw•1y, firma SiJvar , 
f. Kaszub, Dietrich, Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, Garbarnia Ursus, Kombinat 
Nr 39, 9 Komisariat MO, Urząd W ojewódzki. 

UWAGA, SEKRETARZE PPR! 
Odprawa sekretarzy PPR odbędzie się dnia 

24 o godz. 17 w lokalu d:rlelnk:y PPR Staro· 
miejskiej, ul, Nowomiejska 6 

Co us·łyszymy 11rlez rad·o 
Program na poniedziałek 23 lutego 194.8 roku. 

12,03 Wiadomości polud1>,; 12,08 Przegląd 
pta · ' slołcc;:nej; 12,t:l ,.Z mikrofonem po 
kram"; 12,25 Pieś111 kolllpozytorów rosyjskich: 
12,50 „Po1•·ia·zanie 10!111clwa z nauka" - po­
gadanka; 13,00 „Na swojska nutę": 13,20 
Przerwa; 14.00 „Melodie ludowe Narodów 
ZSRR"; 14,30 „Marsylianka i Warszawianka" 
pogadanka dla dzieci starszych; 14,40 Poga­
danka sportowa; 14,50 (Ll „Prezentujemy 
sławnych artystów" (olyly); 15.10 (Ł) „z dzie 
d·ziny radiotechniki"; 15,20 (L) Reportaż dźwię 
kowy z otwarcia Powszechnych Domów To· 
warowycb w Łodzi; 15.35 (Ł) Wiadomości 
lokalne; 15,40 (Łl Rozmaitości; lG,00 Dziennik 
16,20 (Ł) „Geografia muzyi:zna : 16,40 Audycja 
dla młodzieży; 17,00 Rachmaninow - Sonata 
na wiolonczelę i fortepian: 17,30 Przegląd ty­
godnia: 17,45 RUL - „Swiat krys·ztałów" -
wykład prof. dr T. Wojno: 18.00 Koncert roz· 
ry.w!'~wy; 18,45 „Szalona·· - VI rozdział po· 
~1esc1 J. I. Kraszewskiego: 19.00 „W dniu 
Swięla Armii Czerwone.i" - montaż literacko 
muzyczny: 20,00 Dziennik; 20,15 „Poznań i 
Wielkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo 
wy"; 21,00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 
MuQ:ycznego; 21,35 „Przy głośniku": 21 ,40 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 „Dymitr 
'(abalewski" audycja słowno-muzyczna, 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) 
Omówienie proqramu lokaln . na jutro; 23.00 
Ostatnie wiarlonh>Ści; 23,30 (Ł) Koncert ży· 
cze11. (cz. !I); 23,59 (Ł) Zakończenie audy-::ji 
l Hymn. 

Wczoraj, przy wy-pełnionej po same brzegi widowni odb)i się 
w bali sportowej VI' imy finałowy mecz o drużynzywe mistraosbwo 
Polski w boksie pomiędzy m;ejscowymi rywalami: ŁKS-em a Tęczą. 
Wysokie zwycięstwo 14:2 odniósł ŁKS. 
Różycki (ŁKS} zremisował z Bednarkiem (Tęcza) 
St~iak (ŁKS) pokonał Mate<:kiego (Tęcza) 
Marcinkowski (ŁKS) poilmnal Mazura (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS) zremiso.wał z Gryminem (Tęcza) 
Olejnik (ŁKS) pok onaJ, przez poddanie się, Guzow.skiego (Tęcza) 
Pisarski (ŁKS) polk onał Trzę::owskiego (Tęcza) 
Zylis (ŁKS) pokonał Jaskółę (T~za) 
Niewadz.ił (ŁKS) zdo·był dwa punkty w. o. wskutek niedowagi 

Skrobirmdy (Tęcza;. 

W ringu sędziowai Fedorowicz (Sląsil(), I nim po riągu i oczekiwał na okazję, aby za­
na punkty: Jacek Kowals.ki (Poznań), Łukasie· dać mu cios. 
wicz (S!ąsk) i Kupferste in (Warszawa). Publi WYSTARCZYŁA JED 1A SERIA OLEJNIKA 
c:mości rrzes.zło 3.000 osób. ! Przez ten czas Guzowski kontrował wcale 

W Łod :?: i już od dłuższego czasu 111ie mie· przytomnie. W drugim starciu iPoczątkowe cio­
Pśmy mecrn bokserskiego o dużą stawkę. To-I sy Olejnika znów w większości szły w próż­
tcż przez kilka miesięcy bala Wimy nie była' nię. Ale wystarczyło, aby mistrz Polski do· 
tak szczelnie zapełniona, jak wczoraj. Spot- I brał się raz do żołądka Guzowskiego i po 
kanie dwóch rywali miejscowych. ŁKS-u i Tę· 1 krótkiej serii lewą zawadził o szczękę, aby 
czy, poruszyło cały świat pięściarski Łod'li. Guzowskiemu odebrać ochotę clo dalszej wal­
Podwozia dziesiątek i cztemastek, jadących, ki i zmusić do zdjęcia rękawic, jakkoJwiek nie 
w stmnę Widzewa, uginały się pod ciężarem stal on bynajmniej na straconej pozycji. To 
pasażerów. Sznur tak.sówek podążał w tym nie świadczy dobrze o odporności psychicznej 
samym kierunku już na godzinę ipr2ed l!'OzPO· Gmowskiego, toteż radzimy Tęczy zastąpić go 
częciem meczu, biorąc za kum ze śródmieścia o'}m i::ręd1ej kimś innym. 
po„. 2 tysiące zlotych. !Do ir.eszty nie można mieć żadnych 11>reten-

GUZOWSKJ NIE POPISAŁ SiĘ >ji. Poddanie się Skrnbira.rtdy N~ewadzifowi 
Zwolennicy ŁKS"'ll święcili wczoraj peli·' 'lSt wy.tłumaczone ze względu na to, że wal· 

triumf. Drużyna ich odniosła :nie ty1k<> prze· l miała charakter towarzyski i nie =ienia· 
konywujące zwycięstwo, ale - co wamiejsze · .i ogólnego wy.niku. 
- do•wiodła, że potrafi w odpowiedniej chwili I CZY WYNIK 14.:2 JEST SŁUSZNY? 
stan~ć na :v~solkości ri:ada.nia, je.li chodzi? ~or- Na1eż~łoby teraz z kolei . zastanowić się, 
mę 1 ambicJę poszczegó.Lnyoh :uawodmkow. c:zy wymk 14:2 dla ŁKS-u me je.st prZYJPard· 
Szeregi ŁKS·u były wczoraj zwarte i 111ieUJStęp · kiem za wysoki? 
liwe. Nie było w nich właściwie słabych Pewne zastrzeżenia moż•na m1ec - .naszym 
punktów. Brak techniki, w nie'którycll wv- zdaniem - co do wyników dwóch walk. Ma· 
padkach, wyrównywaino ambicją i ofiarnością. my tu 111a myśli walki: Stasiak - Matecki 

Nie można tego, niestety, powiedzieć i Bonikowski - Grymin. W pierwszym wy­
o wszystkich zawodnikach Tęczy , Nieprzyjem- padku bylibyśmy raczej za remisem, w dru­
nie rozczarował na.g ,przede wszystkim Guzow· gim - zwydęstwo przyznalibyśmy Grymino· 
ski, po którym . tak wie~e. ~obie obiecy~ali~-1 w~ ... ~le również. pewne prete~je mógł'by 
my. W spotikamu z Olejnikiem Guzowski do- m1ec 1 ŁKS. Remis Bednarka z RożyCkim był 
wiódł, że nie tylko ma wrażliwą S'ZICZ(!.kę, ale też nieco„.naciągnięty. 
i... mało serca do walki. W pie~wszyim sta•r- TRZĘSOWSKI ZA WIÓDŁ 
ciu Guzowski :nie zainkasował ani jednego po- Najł<rdn~ejS?Je walki odbyły się wczoraj 
ważniejszego ciosu. Olej.n.iik chodził tylko z.a w wadze piórkowej pomiędzy Marcinkowskim 

Brawo Glażewsha ! 

Łodzianka wicemistrzynią Polski 
w jeździe szybkiej na lodzie 

W Pruszkowie pod Warszawą o.dbyły się 

mistrz.ostwa Polski w ły:i.wual'Sltwie . W jeździe 
szybkiej mężczyzn tytuł mistrza Polski z·lobył 
po raz 19 Janusz Kalbarczy'k ('Legia - WaT­
szawa) 214,93 1Pkt. przed Rytterem (Legia -
Warszawa) 224,37 pkt. 

W jeźdrie szybkiej kobiet mistrzostwo zdo­
była Kalbarczykowa (Legia - Wa!szawa) 
287,39 pkt, przed Głażewską (Zryw - Łódż) 
290,21 pkt. 

W biegu :na 1000 metrów Głażewska była 
;pierwaza w czas.ie 2:17,'ł przed Ka.Jba·rczy:rnwą 
2:24 m. 

Puchar pozostal w Lodzi 

a Marurem, oraz w wa<he ~ekikiej pomiędzy 
Bomkowskim a Gryminem. O~iwana z wiel­
kim napięciem wa.lka pomiędzy Pisa~ 
a Trzęsowskim, nie przy.niosła sipodzi&wan~ 
emocji. Trzęsows:ki tym lfazem wal~ł , 4.· 
biej, 111iż w poprlbednich dwooh sp'otk;i:· 
jakie już stoczył z Pisarskim. Był wezoo . · 
wyjątkowo powol111y 1 111ie7.decydowan:y w · -
cjach. Pisars'k.i natomias.t był do&kona11e uit'.ą­
sobiony. Swietna praca nóg, !fLybiki reflefai 
i wyczucie dystan&U >przyniosły mu t1'Dl ~ 
zem przekonywujące zwycięstwo. 

Na zakończenie musimy jeszcze doda.ć,. te 
rorzczarował nas również :nieoo Jaa:kólłca. ~ 
sunięcie go do wagi półciężkiej bylo m~­
rem ze strony Tęczy udanym. Niestety, J~fe­
ła pomimo, że był szybszy, nie potrałi'ł ~ 
poradzić z „d ytzlami" ŻyJisa. 

PRZEBIEG WALK 
W wadze muszej Różyoki zremisował z .Bed· 

narkiem. W pien'l'szym starciu o·baj przeciw­
ntcy badają się. W drugim starciu przewai1l 
Różycki. Jest szyb6zy i ?:b ier.a pumkty le;wią 
prostą. W trzecim ditarciu Bednallek finiS'Lu.je 
idzie na wymianę cio6Ów, ale utracony® 
pumktów nie może odrobić. Wyt11ik l!'emi1rowy 
krzywdzi 11ieco Różyckiego. 

W wadze koguciej Stasiak z Mat<CC'kJm ;pier­
wszą rundę miał r1>misową. Obaj chłopcy wa1-
CZY'li b. ostrożnie. W drugim s~arciu w pierw­
szej połowie lepszy był Ma·teoki dzięki ~ 
brym kontrom, w drugiej połfl'Wie Sta&iakow;i 
wychodzą trzy udane ciosy 2 tewej i z prawej 
i to wszystko na co potrafił się zdobyć. iDe>­
piero pod konie<: trzeciej rundy Stasiak rOll­
kręcił się, ale zby·t ipóźno. Zwycięstwo St-a· 
siaka :nie było dla na·s przekonywujące. 

W wadze piórkowej IP'rzez wezyst!kie hvlf 
starcia Marcinkowski miał rtrudną przepr<1iwę 
z twardym i ambitnym Mamrem. Tvlk<> u­
wdzięczając większej precyzji ci0'6ów :nie· 
znacme zwycięstwo na pu.nkty odniósł MM· 
cinkowski. 

W wadze lekkiiej byliśmy często świadka· ł 
mi pi~ej wymiany ciosów. Focząt« Jłierw-
szej rundy należał do Bonikowskiiego. Póin.iej 
Grymin w.czął dochodzić co•raz częściej do 
głosu, wygrywając ni02nam.nie drugie i trz.e· 
cie starcie, Remis kmywdzi zawodnika Tęczy. 

W wadze półśredniej, po korótlkliej e-e.rii 
w żołądek i lewym r;ienpie Olejnilk zmusił do 
poddania się Gm:owskiego. 

W wadze średniej Pisaro5iki, górując p1~ez 
trzy starcia, zwyc.iężył na punkty Trzęsow· 
skiego. 

W waitl?.e półciężkiej Żylis 7.wyoięży! :na 
punkty słabo walczącego Jaskółę, za.wdzię· 
czając dwum pierwszy s1arciom, w 'którvch · ' 
udało mu się dostać go kilka razy i;wym dyiSZ­
lem. 

W wadze cię~kiej w 6'po!tkaniu towa•rz,yski'm 
Niewadził, mając cały cza.s przygniat3.jącą 
pnewagę, zmusił do p odda.ula się po pierw· 
szej r.undzie lie jszego Skrobirandę. 

Pfywacy łódzcy zwyciężają Warszawiaków 77,5: 74,5 pkt. • 
Pływacy łódzcy Walka między pływakami Warszawy i Ło-

świę.cili wczoraj dzi toczyła się o puchar dyr. Kuchara. Warsza­
swój 1Pierws~~ tri· wa w wyipadku zwycięstwa puchax zdobyłaby 
umf, zwyc1ęzając tym razem :na własno-ść. Wyniki techniczne: 
w międzyokręgo · 200 m stylem dowolnym mężczyzn: 1) Czu­
wym mecrzu repre- per5tki (W) 2:37,1 min„ 2) Bo.niecki (Ł) 3:37,5, 
zentację Warsza· 3) Wojciechowski (Ł) 2:37,5, 4) Mairoselk (W). 
wy 77,5:74,5 punlk- 100 m 6tylcm grrz.bietowym kobiet: 1) Szy­
ta. Owocem tego dło,wska (W) 1 :52,0 min„ 2) Maślankiewicz (Ł), 
spotkania był no- 3) Lutosińska (Ł) 2:21,2 min. 
wy rekord Łodzi 200 m stylem klasycznym mężczyzn: 1) 
na ~oo m stylem Kwiatek !W) 3:12,7 min., 2) Dobrowolski (Ł) 
grzb'.etowym usta- 3:13,0, 3) Leszczyński (W) 3:14,2 min., 4) :g;ro-
now10nym przez gulec (Ł) 3:19,1 min. 
Chojnackiego w 100 m 1;tylem dowolnym kobiet: 1) Szcze­
C'Zaisie 1 :22,2 sek. paniakówna (Ł) 1 :33,8 min„ 2) Kowalska (Ł) 

Wi!Jl1&azwa (Szydloweka, Wójci-oka. Zaji\'C2'1oow­
ska) 5:08,5 min ., 2) Łódż 5:16,8 min. 

3 razy 100 m stylem zmiennym mężczv.cen: 
1) Wan;zawa (Jabłoński, SzczYjpko, Now~) 
4:01 mi.n., 2) Łódź 4:11,5. S1ltarfefa warsza'WSika 
zoatała zdyskwalifikowana za asymetr ruchów 
klasyka - li[ l'lmiana. Punlcl:acja 58,5:5'3;5 dla 
Łodzi. 

5 razy 50 m &ty.Iem dowolnym m~2:11: 
1) Łódź (Chojnacki, Kraw<:zylc, Jera, Kierv5z, 
Cieślak) - 2:33 min., 2) Warszawa 3:38,5 m·n. 
Punktacja 68,5-59,5. 

Piłka wodna: War.szawa - Łódź 6:4. 
Ogólna punktacja 77,5:74 .'i dla Łod1i. 

Jabłoński (Warszawa) O .zwycięstwie Ło- 1:36,1 mili„ 3) Zajączkowska (Wl 1:39,1 min. 
w [1rc1t 100 m ty!. gnl1. dz1 zadecydowała Punktacja po tej konku encj' 22::!0 dla l.adiz.i. Ostatnie w;adomo.ści 

w dobrvm czasie 1:20 fi<.tafela męska . 3 100 m G!ylem gr<bielowvm męiczyzn: 1) Ja-
. razy ?OO m W bi~- błoński {W) 1 :20 min., 2) Cho1nacki (Ł) 1 :22,2, 

gu tym bowiem Warstawa zosta1a zdysk1wal1- [rekord Łodzi), 3) Jarmoluk (W) 1 :25,3 min., 
flkowaina. 4) Krogulec (Ł) 1 :2. 

100 m stylem klasycznym kobie.t: 1) Wój­
L;ąa hoszuhoaa cieka (WJ 1:34,3 min„ 2) Dawidowicz (Ł) 1:42,1, 

ZZK (Poznań) :- TUR G&:aB ~~ ~~~s:~~ka (W), 4) Proniewicz {Ł) - ()bie 
100 m strlem rlowolnym me-/czY2J1.: t) Jera 

(L) 1:09.7 min., 2) Nowak (W) 1:10,7, 3) Boniec­
ki (Ł) 1: 11,5, 4) Zelman (W) i: 13,9. Punktacja 

W drugim meczu goście poznań;;cy wyka· 
zali swą wyższość, bij4c zdecydowdnie druży­
nę TUR-u 66:38 (35:15), któr.a wystąpiła bez 
kontuzjowanego podczas meczu czwartlm·aego 
z YMCA - Michalaka. 

Punkty dla gości uzyskali: Kolatśnieweki 23, 
Jarczy11s'ki 18, Grzechowiak 16, Kasprzaolc 5 
SmigielSiki 4. Dla TUR-'ll - Mokwtlński 14, 
Sbrodzki 12. Jakubowski i Karpińsiki (po 4) 
ora7 Kuk1vdi i Ptochociński - po 2. 

37,5:37,5. 
100 m stylem kla5ycrnym mężczym: 1) Jd­

kus7Jko (W) 1:27,9 min., 2) Rumiński (W) 1:28,5, 
3) Dobrowolski (Ł) 1:32, 4) Breite.n (W) 1:32. 

200 ro stylem dowolnym, konkurencja Io· 
kalna: 1) Sobczak (Film) 3:06,7 min., 2) Placek 
(Zjed-n.), 3) Domuński (Film). 

3 razy 100 m stylem zmiennym kobiet: 1) 

Dziś PREMIERA! 
Początek seansów : 

W dni powszed.: 15, 17, 19. 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21 

Własn ość MPEA 

Wutwórnla Metro Gol dw~in 

Eholoa tac i1.1 P. P. Film Pol~H 

Grela Garbo, Melvyn Douglas 
w komedii amPn1kańskiei 

o,~111ico ~~~a kobieta" 
" .,, .,., 

R eż}.łser: Genr~~ Cukor· N 

Warta bire Wisłą 15:1 
KRAKÓW (tel. wł.) - Wcro!ai v Krako­

Wie poznańska Wa•l'lta w mP.czu n · wajście do 
finału o drużynowvch mistrzo;51tw Pol-ski w 
boksie pokonała Wi-slę w stosunku 15:1. 

* 
W s.pa.tff.;:miach międzymiastow~cl! re.pre­

zentacjd hoksers.ka Warszawy zwyciężył;; 
Szczecin 9:7 i zremisowała z Wrocławiem 8:8. 
W ramach meczu WarSfl.awa - Szczecin Kol­
czyński zwydężyt przez techniC7l!le ik. o. w 
II-gim marciu Wildka. 
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Czytajcie „Głos Robotniczy" 
„POLONIA" 

we wtorek dnia 2• lntego PREMI E RA 
filmu produkcji radzieckiej 


